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Tygodnik Parafii Świętego Józefa Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny

Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w Chrystusie! 
Święty Kościele we Wręczycy!

Czwartkowa wieczorna modlitwa była czasem
duchowego  zjednoczenia.  Dużą  nadzieję  budzi
to,  że  kilka  rodzin  zawierzyło  naszej  kochanej
Matce Maryi swoje postanowienie trwania razem
na  modlitwie  różańcowej,  a  także  uroczyste
błogosławieństwo i posłanie serdecznie przyjęte
przez  tych,  którzy  tworzą  grupę  porannej
modlitwy różańcowej w naszym kościele. Obyś-
my tylko otworzyli się na dar cnoty wytrwałości.

Dziękuję  Bogu  również  za  wczorajszą  pielgrzymkę.  Warto  było  zanurzyć  się
sercem w tak pięknym miejscu, gdzie ściany słyszały tak wiele modlitw. Św. Anna
okazała się również dla nas matką i razem z Maryją daje nam Jezusa. Niech Pan da
owoce  naszej  modlitwy  o  świętość  naszych  rodziców,  babć  i  dziadków.  Niech
owocuje wspólnie spędzony czas. Nie bójmy się być we Wręczycy rodziną rodzin.

Dziś w dniu 18. rocznicy przyjęcia przeze mnie szkaplerza – szaty Maryi – modlę
się dla całej parafii o odwagę wiary w to, że warto Ją naśladować i oddać się Jej.

Niech „troski doczesne i ułuda bogactwa” nie zabiorą nam sił i czasu, który dany
nam jest  od Ojca  na  budowanie  między nami  żywej  więzi  miłości,  póki  jeszcze
jesteśmy w drodze.

ks. Robert Grohs, Proboszcz
Papież Franciszek na Twitterze:

„Europa  posiada  unikalne  w  świecie  dziedzictwo  ideowe  i  duchowe,
które  trzeba  propagować  z  zaangażowaniem  i  nowym  duchem.”
(11.07.2017) „Ludzi morza, rybaków oraz wszystkich znajdujących się
w  trudnościach  i  daleko od  domu,  powierzam macierzyńskiej  opiece

Maryi,  Gwiazdy Morza.”  (9.07.2017) „Migranci  to  nasi  bracia  i  siostry  szukający
lepszego życia z dala od biedy, głodu czy wojny.” (8.07.2017)

Święta myśl od świętych: 
„W myślach  o  Bogu i  o  przyszłych  rzeczach  znalazłem szczęście
i spokój, którego daremnie szukałem w życiu.” (św. Brat Albert)



Ogłoszenia duszpasterskie
1. Od dziś przez cały tydzień z całym Kościołem modlimy się o to, byśmy odrzucili

wszystko, co się sprzeciwia godności chrześcijanina, a zabiegali o to, co jest z
nią zgodne. Jeszcze czeka nas w tej dziedzinie dużo pracy.

2. Gdyby nie było niedzieli, obchodzilibyśmy dzisiaj wspomnienie Najświętszej Maryi
Panny z Góry Karmel, zwanej Matką Bożą Szkaplerzną. Jeśli  ktoś chciałby dziś
przyjąć  szkaplerz  –  szatę  Maryi,  to  zapraszamy  dziś  na  godzinę  15:30  na
nabożeństwo maryjne z uroczystym przyjęciem szkaplerza. 
We wtorek będziemy czcić św. Szymona z Lipnicy, który w wieku 45 lat oddał
życie posługując zarażonym. We czwartek – bł. Czesława, patrona Wrocławia, a
w zakonach karmelitańskich – święto św. Eliasza, proroka. W sobotę – święto św.
Marii  Magdaleny,  wiernej  uczennicy  Chrystusa  Pana,  pierwszego  świadka
zmartwychwstania.

3. Gratulujemy  rodzinom,  które  we  czwartek,  13  lipca,  zawierzyły  Maryi  swoje
postanowienie trwania na wspólnej, rodzinnej modlitwie różańcowej.
Cieszymy się, że wzrasta też grupa porannej wspólnotowej modlitwy różańcowej.

4. Polecamy nowy  numer  tygodnika  „Niedziela”,  a  w  nim artykuły:  „My  chcemy
Boga” o związkach Polski z Ameryką; o wspaniałym człowieku – zmarłym 5 lipca
Joaquinie Navarro-Valls, który przez lata współpracował ze św. Janem Pawłem II,
jako  jego  „głos”;  o  Ogólnopolskim  festiwalu  twórczości  Maryjnej  i  o  wielkiej
modlitwie na Stadionie Narodowym w Warszawie. 

5. Nadal  możemy  składać  ofiary  na  pomoc  dla  pani  Doroty  Kędziory-Zych  do
skrzynki przy figurze św. Izydora. W zeszłym tygodniu (9 lipca) złożono 838 zł.

6. Zostały już ukończone prace brukarskie na cmentarzu. Bogu niech będą dzięki.
Bardzo  dziękujemy  także  panu  Bogdanowi  i  wszystkim  współpracownikom,
szczególnie  za  bezinteresowne  zadbanie  o  otoczenie  wielu  grobów  oraz  za
odnowienie  otoczenia  ołtarza.  W  ubiegłym  tygodniu  zebraliśmy  na  ten  cel
2297,40 zł i 20 $. Ponadto dwanaście rodzin złożyło ofiarę dodatkową – w sumie
1250 zł (między innymi rodzina Król, rodz. Ułamków, Marek i Wiesław Skupień,
Zofia Trzepizur, Małgorzata i Sławomir Koćwin, Irena Trojanowska, pewna rodzina
z  ul.  Śląskiej,  Alicja  Wąsek  z  Częstochowy  i  cztery  osoby,  które  prosiły  o
anonimowość). Do zapłaty brakuje jeszcze około 17 tysięcy złotych. Bóg zapłać
za złożone także dziś ofiary na ten cel.

7. W imieniu pielgrzymów z archidiecezji poznańskiej dziękujemy za gościnę, a im
za modlitwę w intencji naszej wspólnoty parafialnej. Szczęść Boże!

8. Za tydzień w niedzielę od 10:00 do 14:00 przy strażnicy OSP w Kulejach odbędzie
się kolejna akcja krwiodawstwa.

9. Do zawarcia sakramentu małżeństwa przygotowuje się Adrian Lacki z Libidzy i
Magdalena  Soluch  z  Wręczycy  Wielkiej,  Piotr  Pawelak  i  Paulina  Mleczko  z
Wręczycy  Wielkiej  oraz  Krzysztof  Sikorski  pochodzący  z  Wręczycy  Wielkiej  i
Dominika  Gębka z  Ciecierzyna.  Gdyby ktokolwiek  wiedział  o  przeszkodach do
zawarcia tych małżeństw, zobowiązany jest zgłosić to w kancelarii parafialnej.



Maria Magdalena apostołką nadziei
Przepiękna katecheza Papieża Franciszka

17.05.2017

Drodzy bracia i siostry, dzień dobry!
W  tych  tygodniach  nasza  refleksja

porusza  się,  że  tak  powiem  w  orbicie
tajemnicy  paschalnej.  Dzisiaj  spotykamy
tę, która według Ewangelii, jako pierwsza
zobaczyła  zmartwychwstałego  Jezusa:
Marię Magdalenę. Niedawno zakończył się

odpoczynek  szabatu.  W  dniu  męki  nie  było  czasu  na  zakończenie  obrzędów
pogrzebowych. Dlatego w ten świt pełen smutku, kobiety poszły do grobu Jezusa z
wonnymi olejkami.

Jako pierwsza dotarła Maria Magdalena, jedna z uczennic,  które towarzyszyły
Jezusowi począwszy od Galilei, poświęcając się na służbę rodzącego się Kościoła. W
jej drodze do grobu odzwierciedla się wierność wielu kobiet, które przez wiele lat
chodzą cmentarnymi dróżkami,  pamiętając o kimś, kogo już nie ma. Najbardziej
autentycznych więzi nie zrywa nawet śmierć: są tacy, którzy nadal kochają, nawet
jeśli ukochana osoba odeszła na zawsze.

Ewangelia (por. J 20,1-2.11-18) opisując Marię Magdalenę, natychmiast zwraca
uwagę,  że  nie  była  kobietą  skłonną  do  łatwego  entuzjazmu.  Faktycznie,  po
pierwszej  wizycie u grobu powróciła rozczarowana w miejsce,  gdzie ukrywali  się
uczniowie.  Opowiedziała, że kamień został odsunięty od wejścia do grobu, a jej
pierwsza  hipoteza  była  najprostsza,  jaką  można  było  sformułować:  ktoś  musiał
ukraść  ciało  Jezusa.  Zatem  pierwsza  wieść  jaką  niesie  Maria  nie  była  ta  o
zmartwychwstaniu, ale o kradzieży dokonanej przez nieznanych sprawców, gdy cała
Jerozolima była pogrążona we śnie.

Następnie Ewangelie mówią o tym jak Maria Magdalena udała się po raz drugi do
grobu Jezusa. Była uparta, wróciła do grobu, nie dała się przekonać. Tym razem jej
krok jest powolny,  bardzo ciężki.  Maria  cierpi  podwójnie: po pierwsze z powodu
śmierci Jezusa, a następnie z powodu niewyjaśnionego zniknięcia Jego ciała.

I kiedy stała pochylona przed grobem, z oczyma pełnymi łez, Bóg zaskoczył ją w
najbardziej  nieoczekiwany  sposób.  Święty  Jan  Ewangelista  podkreśla  jej
permanentną ślepotę: nie zdawała sobie sprawy z obecności dwóch aniołów, którzy
zadali jej pytanie, a nawet nic nie podejrzewa widząc mężczyznę stojącego za nią,
którego  uważa  za  ogrodnika.  Odkrywa  natomiast  najbardziej  wstrząsające
wydarzenie w historii ludzkości, kiedy w końcu zostaje wezwana po imieniu: "Mario"
(w. 16).

Jakże wspaniale pomyśleć, że pierwsze ukazanie się Zmartwychwstałego według
Ewangelii, miało miejsce w sposób tak osobisty! Jest tutaj ktoś, kto nas zna, kto
widzi nasze cierpienie i rozczarowanie, kto wzrusza się z naszego powodu i wzywa
nas po imieniu. To prawo jest wyryte na wielu kartach Ewangelii.



Wokół Jezusa jest wiele osób, które szukają Boga, ale najbardziej cudowne jest
przede wszystkim to, że Bóg znacznie wcześniej troszczy się o nasze życie, które
pragnie  wydźwignąć,  a  żeby  tego  dokonać  wzywa  nas  po  imieniu,  rozpoznając
osobiste oblicze każdego. Każdy człowiek jest opowieścią miłości, którą Bóg pisze na
tej ziemi. Każdy z nas jest historią miłości Boga… Każdego z nas Bóg wzywa po
imieniu, zna nas z imienia, patrzy na nas, oczekuje nas, przebacza nam, okazuje
cierpliwość. Czy to prawda czy też nie? Każdy z nas ma to doświadczenie.

A  Jezus  wzywa  ją:  "Mario!":  rewolucja  jej  życia,  rewolucja  mająca  na  celu
przekształcenie życia  każdego mężczyzny i  kobiety zaczyna się od imienia,  które
rozbrzmiewa w ogrodzie  pustego grobu.  Ewangelie  opisują nam szczęście  Marii:
zmartwychwstanie Jezusa nie jest  radością  dawaną kroplomierzem, ale  kaskadą,
która  wpływa na całe  życie.  Życie  chrześcijańskie  nie  jest  utkane z  wygodnego
szczęścia, ale z fal, które zmiatają wszystko. Spróbujcie i wy pomyśleć teraz, w tej
chwili z bagażem rozczarowań i porażek, które każdy z nas nosi w swoim sercu, że
istnieje  Bóg bliski  nam,  który  wzywa nas  po  imieniu  i  mówi:  "Wstań,  przestań
płakać, bo przyszedłem, aby cię wyzwolić". Jakże to piękne!

Jezus nie jest kimś, kto się dostosowuje do świata, godząc się, by trwały w nim
śmierć, smutek, nienawiść, moralne niszczenie osób. Nasz Bóg nie jest obojętny, ale
nasz  Bóg,  pozwolę  sobie  powiedzieć,  jest  marzycielem,  marzy  o  przekształceniu
świata, a dokonał tego w tajemnicy zmartwychwstania.

Maria chciała objąć swego Pana, lecz On zmierza teraz do Ojca Niebieskiego,
podczas gdy ona zostaje posłana, aby zanieść nowinę braciom. I tak kobieta, która
przed spotkaniem z  Jezusem była  na  łasce  Złego (por.  Łk  8,2),  teraz  stała  się
apostołką nowej i wspanialszej nadziei. Niech Jej wstawiennictwo pomoże także i
nam  przeżyć  to  doświadczenie:  aby  w  godzinie  płaczu  i  opuszczenia  usłyszeć
zmartwychwstałego  Jezusa,  który  wzywa nas  po  imieniu  i  by  z  sercem pełnym
radości iść i głosić: "Widziałam Pana" (w. 18). Zmieniłem życie, bo widziałem Pana!
Teraz jestem inny, niż wcześniej. Jestem inną osobą. Zmieniłem się, bo widziałem
Pana. To jest nasza moc i to jest nasza nadzieja. 

Dziękuję.



Gdy jedność rodziny jest zagrożona
św. Jan Paweł II o Różańcu Świętym, odc. 2

Papieże a różaniec
2. Wielkie znaczenie tej modlitwy podkreślali  liczni

moi  Poprzednicy.  Szczególne  zasługi  miał  w  tym
względzie Leon XIII, który 1 września 1883 roku ogłosił
Encyklikę  Supremi  apostolatus  officio; tą  uroczystą
wypowiedzią  zapoczątkował  serię  wielu  innych,  które
poświęcił  tej  modlitwie,  wskazując  ją  jako  skuteczne
narzędzie  duchowe  wobec  bolączek  społeczeństwa.
Wśród Papieży nowszych czasów, którzy wyróżnili się w
promowaniu  różańca,  pragnę  wspomnieć  św.  Jana
XXIII i przede wszystkim bł. Pawła VI, który w Adhorta-

cji apostolskiej Marialis cultus podkreślił, zgodnie z inspiracją Soboru Watykańskie-
go II, ewangeliczny charakter różańca i jego ukierunkowanie chrystologiczne.

Ja  sam również  nie  pomijałem okazji,  by  zachęcać  do  częstego  odmawiania
różańca. Od mych lat młodzieńczych modlitwa ta miała ważne miejsce w moim życiu
duchowym. Przypomniała mi  o tym z mocą moja niedawna podróż do Polski,  a
przede wszystkim odwiedziny Sanktuarium w Kalwarii. Różaniec towarzyszył mi w
chwilach radości i doświadczenia. Zawierzyłem mu wiele trosk. Dzięki niemu zawsze
doznawałem  otuchy.  Dwadzieścia  cztery  lata  temu,  29  października  1978  roku,
zaledwie w dwa tygodnie po wyborze na Stolicę Piotrową, tak mówiłem, niejako
otwierając swe serce: różaniec « to modlitwa, którą bardzo ukochałem. Przedziwna
modlitwa! Przedziwna w swej prostocie i głębi zarazem. [...] Można powiedzieć, że
różaniec  staje  się  jakby  modlitewnym  komentarzem  do  ostatniego  rozdziału
Konstytucji  Vaticanum  II  Lumen  gentium,  mówiącego  o  przedziwnej  obecności
Bogarodzicy w tajemnicy Chrystusa i Kościoła. Oto bowiem na kanwie słów Pozdro-
wienia Anielskiego (Ave Maria) przesuwają się przed oczyma naszej duszy główne
momenty z życia Jezusa Chrystusa. Układają się one w całokształt tajemnic rados-
nych, bolesnych i  chwalebnych. Jakbyśmy obcowali  z Panem Jezusem poprzez –
można by powiedzieć – Serce Jego Matki. Równocześnie zaś w te same dziesiątki
różańca serce nasze może wprowadzić wszystkie sprawy, które składają się na życie
człowieka, rodziny, narodu, Kościoła, ludzkości.  Sprawy osobiste, sprawy naszych
bliźnich,  zwłaszcza tych,  którzy nam są najbliżsi,  tych,  o których najbardziej  się
troszczymy. W ten sposób ta prosta modlitwa różańcowa pulsuje niejako życiem
ludzkim».

Tymi  słowami,  drodzy  Bracia  i  Siostry,  wprowadzałem  pierwszy  rok  mego
pontyfikatu w codzienny rytm różańca. Dziś, na początku dwudziestego piątego roku
posługi jako Następca Piotra, pragnę uczynić to samo. Ileż łask otrzymałem w tych
latach od Najświętszej Dziewicy poprzez różaniec. Magnificat anima mea Dominum!
Pragnę wznosić dziękczynienie Panu słowami Jego Najświętszej Matki, pod której
opiekę złożyłem moją posługę Piotrową: Totus tuus!



Patroni do poznania
św. Maria Magdalena

Według  biblijnej  relacji  Maria
pochodziła z Magdali - "wieży ryb" nad
Jeziorem  Galilejskim,  ok.  4  km  na
północny  zachód  od  Tyberiady.  Jezus
wyrzucił  z  niej  siedem  złych  duchów
(Mk 16, 9; Łk 8, 2). Odtąd włącza się
ona do grona Jego słuchaczy i wraz z
innymi  niewiastami  troszczy  się  o
wędrujących z Nim ludzi.

Po raz drugi wspominają o niej Ewangeliści pisząc, że była ona obecna podczas
ukrzyżowania i śmierci Jezusa (Mk 15, 40; Mt 27, 56; J 19, 25) oraz zdjęcia Go z
krzyża i pogrzebu. Maria Magdalena była jedną z trzech niewiast, które udały się do
grobu, aby namaścić ciało Ukrzyżowanego, ale grób znalazły pusty (J 20, 1). Kiedy
Magdalena ujrzała  kamień  od grobu  odwalony,  przerażona,  że Żydzi  zbezcześcili
ciało  ukochanego  Zbawiciela,  wyrzucając  je  z  grobu  w  niewiadome  miejsce,
pobiegła do Apostołów i powiadomiła ich o tym. Potem sama wróciła do grobu Pana
Jezusa.  Zmartwychwstały  Jezus  ukazał  jej  się  jako  ogrodnik  (J  20,  15).  Ona
pierwsza powiedziała Apostołom, że Chrystus żyje (Mk 16, 10; J 20, 18). Dlatego
też  jest  nazywana apostola  Apostolorum -  apostołką  Apostołów,  a  Kościół  przez
długie stulecia recytował w jej święto uroczyste wyznanie wiary. Wschód i Zachód,
oddając hołd Magdalenie, obchodzą jej pamiątkę tego samego dnia - 22 lipca.

Nie wiemy, co św. Łukasz miał na myśli, kiedy napisał o Marii Magdalenie, że Pan
Jezus wypędził z niej siedem złych duchów. Św. Grzegorz I Wielki utożsamiał Marię
Magdalenę z jawnogrzesznicą, o której na innym miejscu pisze tenże Ewangelista
(Łk 7, 36-50), jak też z Marią, siostrą Łazarza, o której pisze św. Jan, że podobnie
jak jawnogrzesznica u św. Łukasza, obmyła nogi Pana Jezusa wonnymi olejkami (J
11,  2).  Współcześni  bibliści,  idąc  za  pierwotną tradycją  i  za ojcami  Kościoła  na
Wschodzie, uważają jednak, że imię Maria miały trzy niewiasty nie mające ze sobą
bliższego związku. Dotąd tak w liturgicznych tekstach, jak też w ikonografii Marię
Magdalenę  zwykło  się  przedstawiać  w  roli  Łukaszowej  jawnogrzesznicy,  myjącej
nogi Pana Jezusa. Najnowsza reforma kalendarza liturgicznego wyraźnie odróżnia
Marię Magdalenę od Marii,  siostry Łazarza,  ustanawiając  ku ich  czci  osobne dni
wspomnienia.  Marię  Magdalenę  nieraz  utożsamiano  także  z  Marią  Egipcjanką,
nierządnicą (V w.), która po nawróceniu miała żyć jako pustelnica nad Jordanem.

Kult św. Marii Magdaleny jest powszechny w Kościele tak na Zachodzie, jak i na
Wschodzie. Ma swoje sanktuaria, do których od wieków licznie podążają pielgrzymi.
W Efezie pokazywano jej grób i bazylikę wystawioną nad nim ku jej czci. Kiedy zaś
Turcy  zawładnęli  miastem,  jej  relikwie  miały  zostać  przeniesione  z  Efezu  do
Konstantynopola za cesarza Leona Filozofa (886-912). Kiedy krzyżowcy opanowali
Konstantynopol (1202-1261), mieli przenieść relikwie Marii Magdaleny do Francji, do
Vezelay, gdzie do dnia dzisiejszego doznają czci.      [za opoka.org.pl]



Przywilej sobotni
Św. Szymon Stock w czasie modlitwy w nocy z 15 na

16  lipca  1251  r.,  ujrzał  Bożą  Rodzicielkę  w  otoczeniu
Aniołów.  Podała  mu  Ona  brązową  szatę.  Z  radością
przyjął  od  Matki  Bożej  dar  szkaplerza.  W  XIV  wieku
Maryja  objawiła  się  papieżowi  Janowi  XXII.  Obiecała
między innymi, że noszących szkaplerz wybawi z czyśćca
w pierwszą sobotę po ich śmierci.  

W wieku 10 lat przyjął  szkaplerz karmelitański  także
św. Jan Paweł II. Nosił go do śmierci. 

Intencje Mszalne
NIEDZIELA 16.07
8.00 + Józefa (14 r.), Józefę, Walentego Matyjów, Bronisławę, Lucjana, 

Wincentego, Sabinę Szleper
10.00 + Lucynę, Adama Myrdów
12.00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo oraz szczególną opiekę Matki Bożej 

dla Heleny z okazji 90. urodzin
15.30 Nabożeństwo maryjne z przyjęciem szkaplerza
16.00 + Czesława, Józefę, Zbigniewa Garusów, Krzysztofa, Jana, Witolda Kłaków

Poniedziałek 17.07
18.00 + Kazimierza Lamika, Ludwika Tszydel, Henryka Krotla

Wtorek 18.07 – wspomnienie dowolne św. Szymona z Lipnicy
18.00 + Piotra Janika (17r.), Daniela Chrząstka, Janinę, Józefa Kubatów

Środa 19.07
18.00 1) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej

2) O zdrowie dla Doroty Kędziora-Zych
3) + Stefana (25r.), Mariannę, Włodzimierza Lamików 

oraz zmarłych z rodziny Lamików i Soluchów
4) + Janinę, Władysława Ziętalów, Wiolettę i Waldemara Nowackich, 

Annę i Franciszka Smolisów, Krystynę Kasprzak
5) + Zdzisława Lamika od znajomych Binek i Majewskich
6) + Edmunda Kałę od koleżanek żony, Iwony Hłond i Anny Ściebura z rodz.
7) + Ryszarda Szczypior od swatów z Kłobucka i całej rodziny Królów
8) + Jana, Marię, Marka i Hannę Paturejów, Bożenę i Stanisława 

Lewandowskich, Alojzego Bojanowskiego
9) + Kazimierza (13r.), Anielę, Władysława, Kazimierę Lamików, Annę, 

Józefa, Marcelego Krysiaków, Edwarda Sypułę
10) + Czesławę i Jana Lamików
11) + Bronisława (8r.), Helenę, Józefę i Franciszka Kot, Katarzynę, 

Józefa i Edwarda Sypułów



Czwartek  20.07 – wspomnienie dowolne bł. Czesława
18.00 + Andrzeja Lamika od rodziny Śliwiaków z Mykanowa

Piątek 21.07
18.00 + Ryszarda Staszczyka od szwagierki Ali z rodziną

Sobota 22.07 – święto św. Marii Magdaleny
9.00 + Andrzeja Magierę od siostry Kazimiery z mężem i dziećmi
18.00 + Mariannę i Józefa Biernackich

NIEDZIELA 23.07
8.00 + Marię i Stefana Knopików oraz ich rodziców
10.00 + Stanisławę, Stanisława Soluchów, Apolonię, Józefa Kuców i zmarłych 

z rodziny Soluchów, Zofię Ścisłowską
12.00 1.) O Boże błogosławieństwo dla Krystyny z okazji 65. urodzin

2.) O Boże błogosławieństwo dla Miłosza z okazji 18. urodzin
3.) O Boże błogosławieństwo dla Aleksandra z okazji roczku

16.00 + Anielę (10r.) i Sylwestra Drzyzgów

Msze św. w Niedziele i święta wolne od pracy
8:00, 10:00, 12:00, 16:00
Msze św. w dni powszednie
7:00 (poniedziałki i czwartki, od września do czerwca), 9:00 (soboty), 
18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nabożeństwa
I-czwartkowe i I-piątkowe – 18:40; I-sobotnie – 9:40
Krąg biblijny
W każdą środę o 19:00 na plebanii; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu
Trzeci piątek miesiąca – 20:00-21:00
Codzienna modlitwa różańcowa 
Od niedzieli do piątku – 7:30; w sobotę – 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i soboty miesiąca
Grupy – Ministranci i lektorzy, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, Akcja Katolicka, 
Żywy Różaniec – pierwsza niedziela miesiąca o 9.00
Biblioteka parafialna – w domu św. Józefa, czynna w środy od 17:00
Kancelaria parafialna 
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy – tel. 504843975
Kontakt – ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl

Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl

